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W I A D O M O Ś C I  Z A f e R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  Pol skie .

Na zasadzie zawiadomienia konsulatu jeneralnego królewsko-pruskiego 
z dnia 17.  Stycznia r. b. nr. 1 3 3 . ,  komissya rządowa spraw wewnętrznych 
i duchownych podaje do wiadomości powszechnej, że obostrzone środki 
ostrożności w miesiącu W rześniu r. z. przez regencyą poznańską; na gra­
nicy tegoż departamentu, w celu niedopuszczenia do Pruss objawionej 
w  królestwie polskiern zarazy na bydło obecnie odwołane zostały i że odtąd 
wolno jest znowu wprowadzać do królestwa Pruskiego: 1) Bydło rogale 
wszelkiego rodza ju ,  jeżeli po przebyciu *21 dniowej kwarantanny, na ko­
morach Podzamcze albo Bogusławie* okaże się zdrowem; 2) Trzodę chle­
w ną  i owce, po dopełnieniu przepisami wymaganego oczyszczenia, przez 
punkta komor celnych, przy których urządzone są zimowe zakłady do pła­
wienia zwierząt domowych; 3 )  Skóry  bydlęce, rogi, su ro w ą  wełnę, włosy, 
szczotki,  topiony i nietopiony łój (Wapentalg) przez też komory, po do­
pełnieniu nie tylko oczyszczenia, ale nadto wskazanego przepisami opako­
wania.

R o s s  y a.
T y f ł i s ,  19 .  Grudnia 4 7 .  —  W  nadziei,  że nastała zima przeszkodzi 

zebraniu się wojsk naszych w  środkowym Dagestanie, Szamil w Listopadzie 
1 8 4 7  roku posunął silne partye ku Cudachar i w górne magały Kazikumyk- 
skiego chaństwa. Ale Cudacharcy mężnie obronili swój auł i uczyniwszy 
wycieckę odparli i ścigali Miuridów. Tymczasem z rozporządzenia dowo­
dzącego wojskami w nad kaspijskim kraju jenerał porucznika księcia Argu-
tińskiego-D olgorukowa dwie kolumny, jedna z trzech, a druga z sześciu 
batalionów piechoty, z 12  działami, dywizyonem dragonów i milicyą, skon­
centrowały się 2 2 .  Listopada przed Cudacharem. Niezważając na trudności 
zimowego pochodu w górach, wojska nasze szybko posunięte ku wsiom 
Unczugat i M u k a rk i , w których obwarowali się buntownicy, w yparły  ich 
z tych pozycyj i przywróciwszy spokojność w k raju ,  wróciły 29 .  Listo­
pada na swoje kwartery, w Teinir-Chan Szura i Kumuch. — Około tegoż 
czasu, na północnej pochyłości g ó r ,  jeuerałporucznik Frcitag przystąpił do 
wycięcia we wszystkich kierunkach, szerokich przerębów w Czeczeńskich 
puszczach, stosownie do projektu , który uskuteczniając się każdorocznie
w zimowej porze , okazał już  rzeczywisty pożytek. On wystąpił 18 .  L i­
stopada z warowni Wozdwiżeńskiej ku rzece I lojta ,  z oddziałem od 9 ba­
talionów piechoty, 4 5 0  kozaków i 16  dział. Od 29 . Listopada po 10. 
Grudnia codziennie posyłane były kolumny pod wodzą pu łkow ników : ba­
rona Mellera-Zakomelskiego, barona Wrewskiego II. i 1'ligcladjutanta księcia 
Baratyńskiego, dla cięcia lasu, furażowania i zniesienia pobliskich aułów i 
futorów. Dnia 6 . Grudnia jenerałporucznik Freitag zajął prawie niedostępny 
auł Sabduły, Naiba małej Czeczni. T e  działania towarzyszono były  ostrze­
liwaniem, w którem nieprzyjaciel poniósł znaczną stratę. Podług ostatnich 
doniesień strata z naszej strony przez cały ten czas wyniosła w zabitych 1 
oficera i 1 8  żołnierzy, w ranionych 7 oficerów i 1 4 8  żołnierzy. Oddział 
jenerałporuczuika Freitaga pozostając w środku małej Czeczni posuwa dalej 
swoje roboty, któremi przygotowuje się skuteczność dalszych przedsięwzięć 
ku  opanowaniu tej prowineyi. — W  górnej Sunży pułkownik Ś l e p c ó w  
skorzystał z wydalenia się Czeczeńców ku obozowi jenerała F r e i t a g a .  —  
~W  nocy na 12.  Grudnia zebrawszy w warowni Aczchowskiej 7 5 0  koza­
ków  i 6 kompanii piechoty z 3 działami, i konno-rakie^ną komendą, do­
konał pomyślną wycieczkę za rzekę Walerik , na.auł Umachan-jurt. W ięk ­
sza część sławiących czoło Gzeczeńeów zginęła, auł spalony, 2 2  niewolnika 
dostało się w nasze ręce. Nam taniono 2  oficerów i 6  żołnierzy.

P e t e r s b u r g ,  8 . Sierpnia. V\ powiatach kijowskiej,  podolskiej i 
mińskiej gubernii cholera działa w dotychczasowym stopniu. Od 1 . grudnia 
epidemija zjawiła się w  powiecie ihumeńskim. g Ub. wołyńskiej dotąd

cholera ogranicza się na pow. owruckira i tam jest ju ż  na schyłku. W  Mo- 
,  hylewie nad Dnieprem ustaje. Od 19. do 2 5 .  grudnia zachorowało 2 2 ,  u -  

marło 6 ; w tymże tygodniu po, powiatach zachorow. 3 7 6 , umarło 5 9 .' — 
W  Witebsku od 18  do 26 .  grudnia zachor. 5 0 ,  umarło 9 . W  Bieszeu- 
k o wieżach powiecie lepełskim cholera zjawiona w pierwszych dniach grudnia 
działa nader słabo. Ze 4 9  chorych jeden tylko umarł. Ztąd można uważać 
epidemija za ustalą. W  innych powiatach gub. witebskiej cholery niema.

F r a 11 c y  a. ,
P a r y ż ,  d. 26 .  S tyczn ia .—  Nota ostatnia posła francuzkiego w Szwaj- 

cąryi bardzo nieprzyjemny w pływ  w ywarła na umysły w stolicy. Jest to 
wdzieranie się w spraw y wewnętrzne Szwajcaryi i pewnym być można, 
z* Szwajcarowie wcale na nią zważać nie będą. Nie chcemy się dalej nad 
tą notą rozwodzie — bo dziś lub ju tro  stanie się przedmiotem rozpraw  
w izbie deputowanych. Ważmejszein w tej chwili jes t  postanowienie ko­
mitetu bankietowego, ażeby mimo zakazu rządowego odbyła się w dzielnicy 
12  uczta na cześć reformy. W szy sc y  są ciekawi, jaki obrot weźmie rzecz 
cala. Jak  daleko opozycya posunie się z manifestacyą, zawisło od w ypadku 
rozpraw nad adressjrn. Jeżeli opozycya nie zwali ministerstwa w parla­
mentarnej walce, natenczas pochwyci sposobność na bankietach do agito­
wania. A jeżeli się to stanie, wówczas wybuchnie wojna pomiędzy parla­
mentem a częścią n a ro d u , która podziela zasady opozycyi. Nie ufega w ą­
tpliwości,  żc groźby te zastraszą środek i spowodują wielu do opuszczenia 
szeregów większości. Przykład dany przez pana Darblay jest znakiem 
złowrogim. Jest to bogaty liwerant wojskowy i nie tajno nikomu, że 
wyznanie jego wiary zawisło od kontraktów liwerunkowych. Z tego po ­
wodu w noszę,  że ministerstwo słabo stoi, kiedy tacy ludzie od niego od­
padają. Ludzie tego rodzaju przeczuwają, że albo Guizot upadnie* albo 
w skutek agitacyi bankietowych przyjdzie do walki poza izbami. Król bu­
duje sw ą przyszłość na Guizocie i wtenczas go opuści,  gdy go większość 
odstąpi. W iększość zaś dla tego jest przywiązana do Guizota, że go król 
nie opuszcza. Mimo to większość już  się przesyciła Guizotera. Często 
słyszemy w tym duchu rozprawiających w  kołach prywatnych. W ielka 
zachodzi różnica między dawniejszemi a teraźniejszemi czasami, przed sześciu 
latami chętnie ogrzewano się u ogniska dwo r u ,  dziś milszą jest atmosfera 
opozycyi. Jażeli opozycya z silą rozwinie tego ducha, k tóry  opanował 
umysły i przełamie serca przywiążane do Guizota, natenczas łatwo będzi* 
wykołatać nieprzychylny głos większości przeciw obecnemu ministerstwu. 
Zdaje się, ze przykład Darblaya pociągnie za sobą wielu innych konserwaty­
stów , a następnie upadek Guizota.

Kząd francuzhi wydał rozkaz, ażeby bez straty czasu najsilniejszy okręt 
parowy udał się na przystań Neapolu.

Minister handlu wysadził komitet lekarzy, k tórzy  obmyślić mają środki 
ku wstrzymaniu cholery i podać projekt ku zaprowadzeniu kwarantany 
przeciw tej zarazie.

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych, odpowiedział minister 
spraw wewnętrznych pan Duchatel panu T h icrsow i,  jak następuje: p rzy  
rozbiorze wielkich spraw narodowych trzymam sic zawsze tej zasady, aby 
innie nie uwodził duch stronniczy i nie zastraszała przesadzona obawa. Poło­
żenie nasze liuansowe wymaga wielkiej ostrożności, ale nie nabawia nas 
kłopotu. Przyjmując nawet liczby pana Thiersa za p raw dziw e ,  powiadam 
jednak, że nadzwyczajny budżet na rok 1 8 4 9 . znajduje się w  równowadze 
i że p rzy  silnej i regularnej adininistracyi tak sarno będzie w przyszłości.  
W  roku 1 8 4 7 .  jakkolwiek przykrym , publiczne dochody utrzymały się 
1 mc ulega żadnej wątpliwości, że w dobrych latach znaczoie się one po­
większą. Pan Thiers nie żądał zmniejszenia zwyczajnego budżetu, według 
niego zachodzi tylko kwestya co do nadzwyczajnego budżetu. Ale na cóż 
przeznaczono w nim wydatki? Na roboty publiczne, których wszyscy żą­
daj ą. Czyliż można dozwolić, ażeby Francya pozostała w tyie , kiedy inne
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kraj* stara ją się o pomnożenie środków łączności i handlu? N ie ,  Francya 
nie może zezwolić na takie poniżenie, dostępuje spokojnie naprzód i sta­
now ić to będzie szczęście przyszłe dla wszystkich. Czyliż Francya prze­
kroczyła  poza granicę um iarkowaną? Nikt tego nie może utrzymywać. 
R obo ty  publiczne teraz dokonyw ane , uważają wszystkie stronnictwa, opo- 
zycya i większość, za bezwarunkowo konieczne, a każdy rząd musiałby 
się  zająć ich wykonaniem. P ra w d a ,  że ciężar długu bieżącego jest nader 
wielki,  ale nie w  takich rozmiarach jak  je  pan Thiers skreślił. Biżący 
dług  nie jest potrzebnym do pokrycia wydatków w roku 1848 . ,  każdy 
p rz y z n a ,  że je  opędzić można rezerwami funduszu amortyzacyjnego. Dług 
bieżący ociążonym zostanie przez budżet nadzwyczajny, a ten nie przecho­
dzi 1 5 0  mil. fran. Czyliż 1 5 0  mil. dodanych do 032 mil. bieżącego długu, 
podniesą ostatni do 8 0 0  mil. fran.? Nie, bo w roku 1848 mamy 130 mil. 
z  pożyczk i, a 2 0  mil. z kolei żelaznych otrzymać. Oprócz tego mamy bi­
lans w  banku wynoszący 8 0  mil. przeto śmiem utrzym ywać, że dług bieżą­
c y  w  końcu roku  1 8 4 8 .  wynosić będzie 682 mil. W  roku 1849 - tak 
samo pozostanie, otrzymamy miesięczne w ypłaty  na pożyczkę, a z kolei 
Żelaznych wpłynie 2 0  mil. Pan Thiers nazywa to nierozsądkiem, że żą­
dam y od Francyi w jednym roku 3 0 0  milion.; nie jestem tego zdania, bo 
3 0 0  milion, nie zostanie obróconych na jeden cel, ale się rozleją po całym 
Ł ra ju ,  sp łyną znów w  jedno i upowszechnią dobry byt we wszystkich 
kierunkach. Czyliż kraj jes t  tak dalece osłabiony, że nie może pokryć 
■wydatków na dzieła niezaprzeczonego poży tku?  P raw da ,  że w przyszłym 
ro k u  by ły  chwile k ry tyczne,  sam dowóz zboża wystarczał do powiększenia 
trudności ,  ale z tego powodu nie można zaprzestawać robót publicznych. 
R ząd  k tóryby  w  chwilach krytycznych opuszczał ręce, nigdyby niedokazał 
dzieł wielkich. Z  tąd w ypada ,  że pan Tbiers przesadzał swoje obrazy. 
P a t r z m y  co się dzieje w Anglii i Niemczech, kapitały włożone w roboty 
publiczne nie giną dla handlu i przem ysłu ,  przechodzą one z rąk do rąk 
i upowszechniają korzyści. Czyliż 5 0  mil. żle umieszczono na kolei żelaznej 
do Orleans, która tyle teraz przynosi dochodu? Zapewne nie; zawsze utrzy­
m yw ać będę, że kapitały wyłożone na pożyteczne dzieła przynoszą szczę­
ście krajowi. Francya ma niewyczerpane źródła bogactwa. Mimo wyło­
żonych sum za restauracyi na kontrybucyc zagraniczne, handel i fabryki 
podnosiły  się od roku 1 8 2 0 .  z każdym dniem widocznie. Zaprawdę, 
przeszłość jest rękojmią przyszłości i zapominać nie powinniśmy, że 
każdy k ra j ,  który dzieła publiczne buduje, coraz bardziej wzrasta w po­
myślności. Powinniśmy przeto w ytrwać w  przedsięwzięciach wielkich, 
a jeżeli żadne nie zajdą nieprzewidziane w ypadk i,  w r. 1850 . dokonamy 
dzieła, bez obarczania kraju nadzwyczajnemi podatkami. Odtąd rozpocznie 
się nowa epoka dla pomyślności wszystkich klas. Mojem zdaniem dobrześ- 
m y  *ię zasłużyli, przedkładając projekta do wielkich publicznych robót, 
a izby je  potwierdzając, przy łożyły  się do utrwalenia wielkości i potęgi na­
szego kraju. — Pan Thicrs obstawał mimo zaprzeczań ministra sk a rb u , przy 
swoich zdaniach o bieżącym długu; wyrzucał rządow i,  że zanadto robót 
-przedsięwziął na ra z ,  a przez chwiejącą się politykę podkopał zaufanie na 
giełdach tak ,  że akcye kolei żelaznych spadły od roku o 2 0  procent. Za­
kończył mowę sw ą u trzym yw aniem , że rząd oprócz dawniejszego niedo­
b o ru  2 7 6  milionów, now y deficit zrobił w ilości 6 7 6  mil.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 2 5 .  Stycznia. — Prawa karne w Anglii,  były aż do 

najnowszych czasów krwią pisane, najmniejsze przewinienia karano często 
śmiercią. Od lat dziesięciu ograniczono wymierzanie kary śmierci na mor­
derstw o, na zamierzone zabójstwo z zadaniem niebezpiecznej rany, podkła­
danie ognia w okrętach i domach zamieszkanych, na dawanie fałszywych 
znaków ognia, celem rozbicia okrętów. Równie wielu oświadcza się w An­
glii za zniesieniem kary śmierci. Na kwestyą tę ,  zapatrują się ze stanowiska 
religijnego i wykładają w przeciwnym duchu słowa pisma św., kto krew 
przelew a, tego krew powinna być przelaną. Większość atoli w Anglii jest 
za utrzymaniem kary  śmierci,  a w 3 9  artykułach biskupiego kościoła, jest 
ona artykułem wiary. Lord Brougham zapowiedział,  iż poda zupełnie no­
w y  projekt do praw a karnego. I procedura kryminalna wiele pozostawia 
do życzenia. Na zgromadzeniu aldermanów w Londyn ie ,  postanowiono 
wnieść proźbę do parlamentu, o zniesienie wielkiego sądu przysięgłych, 
i  przenieść ich zatrudnienie w  wyprowadzaniu przedwstępnego śledztwa na 
sądy nizsze. Równie żądają zniesienia jurisdykcyi duchownej. Dotąd tw o­
rzą  prawa angielskie chaos, które w żadnej głowie pomieścić się nie może, 
jawność postępowania i sądy przysięgłych , jedne były zdolne utrzymać 
uczucie słuszności i prawa pomiędzy ludem.

Król i królowa Belgów, przybyli wczora do W indsor. Dwadzieścia 
mil z Dover do Londynu przejechali pociągiem pospiesznym na kolei żela- 
zuej w jednej godzinie i pięćdziesięciu minutach, mimo zawiei śnieżnej.

Times donosi z Paryża, że ministerstwo francuzkie zasmucone jest upo­
korzeniem , jakiego doznało w  izbie deputowanych i niepopularnością po­
między ludem. Ma zamiar ustąpić. Hr. Mole powoływano do dworu. Nie 
wierzemy wt nagłą zmianę ministerstwa, a chociażby nastąpiła, to tylko 
w  osobach. Życie publiczne we F rancyi,  przepojone jest osobistością i pos- 
politemi namiętnościami; pan Thiers nawet miał szepnąć, że śpiewałby tg 
jamą piosenkę, co Guizot, tylko nieco zręczniej.

Ze Szwajcaryi donosi T imes, że sejm walny skłonny jest do usłuchania 
rad posła angielskiego. Ale gdyby chciano dopuścić się zbrojnej interwen- 
cyi w Szwajcaryi,  natenczas sypnęliby się Szwajcarowie do Lombardyi 
w dwadzieścia tysięcy.

W  Anglii, gdzie porto od listów do najodleglejszych miejsc w trzech 
połączonych królestwach tylko penny ( pięć groszy poi. a 1 0  prusk. fen.) 
w ynosi,  powiększyła się liczba listów pocztą przesyłanych o 3 2 2  miliony. 
Kiedyż tanie porto u nas płacić będziemy.

Czytamy w T i m e s :  Jakkolwiek niemyślemy wcale przypisy wać jene­
rałowi Espartcro wszystkich znakomitych przymiotów, które w nim niektó­
rzy chcą widzieć, jednak jego beziuteresowna miłość kraju i uczciwość jego 
zamiarów, przedstawiają uderzającą sprzecznośćj z niskierai intrygami jego 
nieprzyjaciół. Dla tego też lud hiszpański nie stracił wspomnienia cnót czło­
w ieka, który dzierzył kiedyś z pewnością ster rządu ,  a nareszcie został 
zmuszonym szukać schronienia za granicą. Zarazem przez cały ciąg swego 
wygnania żył w tak zupelnćm odosobnieniu, iż to można było uważać za 
szlachetną obojętność na jego zniszczoną wielkość. Rrzyznać także należy, 
iż przyjęcie jakiego d o zn a ł , nie winien ani płaszczeniu się m i  przekupstwu. 
Zaledwie Espartero stanął na ziemi która go tak haniebnie w ygnała , zapał 
ludu się ob jaw ia , jego mieszkanie tłum oblega, pragnąc mu objawić sw ą 
radość i szacunek; zapominają nawet o obecności królowej Maryi K rys ty ­
ny, by tylko cieszyć się z przybycia ex-rejenta Hiszpanii.

Królowa Izabella i kra j,  szezgóluiej jednak doświadczenie ostatnich lat 
dw óch, oddało sprawiedliwość jenerałowi Espartero. Jeżeli prawda, że 
odwołanym został w skutek rady i wyraźnego domagania się jenerała Nar­
vaez, przyznać musimy, że jego dawni przeciwnicy nie zapomnieli, że są 
Hiszpanami. Dla tego możemy objawić nadzieję, że w Hiszpanii spotkać 
jescze można żywioły rządu silnego i stronnictwa czysto hiszpańskiego, by­
le tylko znalazła się myśl i dłoń zdolna do połączenia ich w interesie ogól­
nej sprawy. P roskrypcya , wygnanie, nie pozbawiały jeszcze Hiszpanii 
najlepszych jej synów. Intrygi i podstępy, które zwaliły i oddaliły Espar- 
terę i Olozagę, straciły sw ą sieć złoczynuą; ofiary zniosły je, a intryganci 
objawili się w prawdziwem świetle.

Bankiet dany w ratuszu Dublina przez lorda majora tegoż miasta, lor­
dowi namiestnikowi Ii landy i, hrabiemu Clarendon, dał sposobność temu 
ostatniemu dtf objawienia swych opinii o położeniu kraju ,  o polityce gabi­
netu względem Irlandyi, o zasobach tejże do zwalczenia dzisiejszego braku: 
>»Wiem dobrze, rzekł lord namiestnik, jak  trudnem jest zadanie złagodze­
nia tylko klęsk, przez które kraj ten jest nawiedzonym, klęsk, z których 
wiele wzrosło z wiekami i są dziełem grzesznych (unrighteous; p raw ,  (po­
klask niezmierny z strony obecnych gości) a k tórych usunięcie, jakkolwiek 
przyczyna na szczęście już nic istnieje zawsze trudnem i długo trwałem być 
musi. Potrzeba w istocie całego talentu, całej mądrości najzdatniejszego 
męża stanu , by z wikłać na nowo węzły na nieszczęście rozerwane, pogo­
dzić interesa, w rzeczy też same, a tylko na pozór niezgodne, wytępić 
wspomnienia przeszłości wywołaniem dobroczynnych nadziei na przyszłość. 
Ale jestem przekonany, że Je j Królewska Mość nigdy do swej rady nie we­
zwała ludzi bardziej poświęconych dla interęsów Irlandyi, bardziej pragną- ' 
cych jej szczęścia, jak gabinet dzisiejszy. Nie mówię tego dla poniżenia 
innych prawośei pełnych ludzi, nic dzielących zdania mojego, albowiem 
jestem przekonany, że ludzie wszystkich stronnictw, że wszystkie klasy 
społeczeństwa w Anglii uważają pomyślność Irlandyi za niesłychanie ważną 
jako jeden z walnych interesów państwa (an imperial interest) (poklask ogól­
ny). Przy mojej jednak znajomości zdań i zamiarów szlachetnego przyja­
ciela innego, który stoi na czele rządu ,  wiedząc że polityka, której mam 
się trzymać, nic jest wcale polityką stronnictwa poruszeń, że jest istotną 
irlandzką polityką, poznałem, że wstęując na mój u rząd , liczyć mogę na 
pomoc każdego do swego kraju przywięzanego uczciwego Irlandczyka. To  
zaufanie moje w Irlandczykach nie zawiodło mnie.a Lord namiestnik, prze­
chodząc do trudności, jakie przedstawia usunięcie nędzy, oświadcza, że 
Anglia dziś mniej jak kiedykolwiek jest w stanie dawania wsparcia. Tuta j 
skupił w jasnym wykładzie przyczyny ostatniego przesilenia handlowego. 
oMusieliśmy za 33 miliony funtów sterlingów kupić zboża, w tymże czasie 
dochody publiczne, w skutek nadzwyczajnych w ydatków , zmniejszyły się 
o 2\ milionów fnt. sterlingów. T o  właśnie zdarzyło się, gdy w Ameryce 
zbiór bawełny nie powiódł się zupełnie, co dla Lancashire, to jest środko­
wego punktu Anglii, równie prawie zgubnem było jak  jest zły zbiór kar­
tofli dla Irlandyi. Wszystko to zdarzyło się w chwili zupełnego braku 
w Anglii, ponieważ w koleje żelazne włożono kapitał nie zaś z oszczędności 
przedsiębiorców, odwracając go przez to od zwykłego i korzystniejszego 
użycia tychże.o W  ciągu swej mowy dodał on jeszcze, że codzień 7 0 , 0 0 0  
irlandzkich dzieci otrzymuje przez angielską dobroczynność żywność i o- 
dzienie. •

Tow arzystwo do po*prawy pracującej klassy, gorliwie jest zajęte sta­
wianiem wzorowych mieszkań dla ubogich. W  Londynie mieszka właśnie 
320 ludzi w takich familijnych domach. Teraz chce towarzystwo w środku 
miasta wystawić większy gmach, i w zyw a dobroczynność publiczną, za­
pewnie nie daremnie, do złożenia potrzebnej summy 5 do 6 0 0 0  funt. szt. 
na ten ceł chwalebny.
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W  dn iu  1 8 .  w ys łan o  koleją  żelazną znaczny  oddział p u łk u  7 5 .  piecho­

t y  do B a llyhoophy , by z tam tąd  uda ł się do T em plem ore  w h rab s tw ie  T ip -  
p e r r a ry ,  i tam w spiera ł  u si łow ania  policyi p rz y  odbieraniu  broni. W  tym  
sam ym  celu w y ru s z y ł  oddział si lny z łożony  z p iechoty , jazdy  i a r ty le ry i

do h rabs tw a  Roscomou.
N a  mocy t rak ta tu  kantońskiego, C h ińczy cy  odstąpil i Anglikom w ro ku  

1 8 4 1 .  małą w y sp ę  H ong Kong. Anglicy wielkie w  tej zdobyezy pok ła ­
dali nadzieje. H ong K ong  miała być  siedliskiem ich hand lu ,  portem bezpie­
czeństwa dla ich floty, w a ro w n ią  dla ich w o j s k a , s ło w e m , miała się stać 
jed n y m  z tych  w a ro w n y c h  p u nk tó w ,  około k tórego rozpościerać mieli sieć 
hand lu  i panow an ia  na całym święcie. T e  atoli oczekiwania nie spełn iły  się 
do tychczas ;  pozostała nic nieznaczącą w y s p ą ,  a osada angielska na niej 
w  sm utneni znajduje  się po łożeniu . Z arządzono  ścisłe śledztwo tego nie- 
pow odzania .  W  zarządzie  tej w y sp y  pod  d o tyczasow ym  namiestnikiem, 
panem  D av is ,  popełnić  miano wielkie b łędy .  C iekawą je s t  teraz rzeczą, 
k o m u  na przysz łość  bram a od Chin p o w ie rzon ą  będzie. Namiestnik na 
H on g  K ong  je s t  zarazem posłem w państw ie  niebieskiem.

W e d ł u g  nadeszłych  z L izbony wiadomości pod  dniem 9- b ro„ rząd  
po rtuga lsk i zaw iadom ił posłów  trzech in te rw en cy jn y ch  m ocarstw , źe p ro to -  
k u ł  in te rw e n c y jn y  uw ażać  musi za uchy lon y ,  gdy ż  teraz z p o w o du  z g ro ­
madzenia  się K o rtezów , ostatn i p ro toku łem  ozndczony w a ru n ek  został do- 
dopełn iony .  S ir  Hamilton S e y m o u r  miał na to odpowiedzieć przez pro testacyą  
i p o w tó rz y ć  w szystk ie  sw o je  zażalenia na uskutecznione w y b o ry  K ortezów , 
zaporaocą g w a ł to w n y ch  ś ro dk ów , p rzeds ięw zię tych  w  interesie Kabralistów.

Z M ozambiku nadeszła w iadomość o rozbiciu się drugiego w ojennego 
angielskiego o k rę tu  »T he-Snake«; ale ludzie u ra tow an i zostali.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  1 8 .  S tycznia .  -  Na posiedzeniu izby d ep u to w an y ch  odb y ­

tem d. 1 5 .  S tyczn ia  ośw iadczył M endizabał,  k tó r y  n iegdyś jako  minister o d ­
znaczał się n icprzychylnością  dla d u c h o w ie ń s tw a , że na u trzym anie  uc o- 
w ieństw a  należałoby koniecznie w yznaczyć  1 5 0  m ilionów rea lów . M ini­
s te r  skarbu  u t r z y m y w a ł ,  że stan funduszów , na żaden sposób nie o d p o ­
w iad a  uczynionem u wnioskow i. P r z y  wzięciu pod rozw agę  przedm iotu  
1 3 6  głosami przeciw 3 0  stanęło, żeby bez dalszego rozb io ru  wniosek od­
dalić. Mendizabał zabrał z n o w u  głos i po w s ta w a ł  na wzrasta jące  coraz 
bardziej w y d a tk i :  w edług  jego tw ierdzenia  r. 1 8 3 7 . ,  kiedy musiano t r zy ­
mać pod  b ron ią  3 0 0 , 0 0 0  w o jsk a ,  rozchód nie by ł w iększy jak teraz. P a u  
Olozaga ganił gab iue t ,  żc żądał u ch w ały  zaufania dla siebie, da jąc  z ro zu ­
m ieć ,  źe bez w ydan ia  tej uchw ały ,  ko r tezy  zostaną  ro zw iązane .  — Senat 
7 3  glosami przeciw  0 ,  zezwoli! na n abó r  2 5 , 0 0 0  rek ru tó w .  Dzisiaj senat 
ob ra ł  kom ite t ,  k tó r y  się ma zająć u s taw ą  tyczącą  się budow li  rząd o w y c h .  
K ongres  zaś nie miał posiedzenia. Ustawa tycząca się czynności n o ta r y -

ackich p rzypada  na porządek dzienny.
R ękopisrnu C e rv a n te sa ,  k tó ry  w ynalaz ł  »Łl B uscapic* , w ycho dź ,  w y ­

danie oraz tłumaczenia francuzkie ,  włoskie i niemieckie.
S z w a j c a r y a .

B e r n ,  d. 2 5 .  S tyczn ia  -  D ziś ,  na posiedzeniu sejmu w a lneg o ,  z p o ­
rz ą d k u  dziennego p rzy pad ła  sp ra w a  tycząca się kosztów  od kan to nu  Z ugu , 
k tó r y  jeszcze n ieprzys ła ł  poselstwa. Z u g  w miejsce pieniędzy, składał 
ro z ra a iu c h  p rzekazów . Podskarbi w ydzia łu  w ojennego  i reprezentanci 
kon fed e rac j i ,  dali opin ią  za przyjęciem tych  przekazów , k o m m .ssy a  se j­
m o w a  uczyniła  także p rzy ch y ln y  wniosek. Cała ta sum ma w y n o s i  ty lko 
1 1 9 , 0 0 0  fr. L ucerna  m ó w iła ,  źe to je s t  pos tępow an ie  bardzo łagodne, 
zastrzegała dla drugich kan tonów  podobuc w zględy, ale ośw iad czy ł . ,  źe ona 
n iepotraf i p rzynieść takich przekazów . U r i  u t r z y m y w a ł ,  ze to bardzo  
łagodne p o s tęp o w an ie ,  lecz nie myśli się sprzeciwiać w niosko m ; podobnież 
U nterw aldcn  i S ch w y z ,  ale 3  rzeczone kan tony  nic tą  rażą  n iez łoźyły . F re i -  
b u r g  złoży ł go to w izn ą  3 0 0 , 0 0 0  fr., a na 7 0 0 , 0 0 0  dał obligacye; co do 
pozosta łych  6 0 0 , 0 0 0  fr. o św iadczy ł ,  że tych na teraz w żaden sposob p o ­
k ry ć  , ani zapew nić  nie je s t  w stanie. W y d a n o  uw olnienia  od s łu żb y  kon- 
federacyjuej pu łk ow n iko m  Z ieg le ro w i,  D onatow i i B urckhardow i.  Podało  
się jeszcze czterech w y ższy ch  oficerów , k tó rzy  także będą uwolnieni.  I re- 
zy den t  d o n ió s ł ,  żc pan S tra tfo rd -C ann ing  ju ż  opuszcza S zw a jc a ry ą .

W ł o c h y .
R z y m  dnia 17- Stycznia .  — Po w iadom ościach ,  jak ie  o trzym aliśm y 

p rzez  L ivorno  i G e n u ę  o w ypadkach  sycylijskich, dosz ły  nas bliższe szcze­
g ó ły  i późniejsze doniesienia. W y p ę d z o n e  w ojsko  kró lew skie  z Palerm o, 
chciało się z n o w u  dostać przez bramę p o r t a  M a c u e d a ,  lecz z w ie lką  
s t r a tą  zostało odparte  i obozuje  w pobliżu g ó ry  M onte Pe leg nn o .  H rabia  
A nu ila  udał się do N eapo lu  dla ściągnięcia posiłków. Załoga cy tade lh  Ca- 
stellaraare (a n iew zig ta )  chciała strzelać na ra ia s to , ale j ą  w s trzy m a ł 
s w o ją  pro tes tacyą  konsu l angielski,  jak  ośw iadczył dla tego ,  aby  w łasność 
angie lska ,  niebyła nadw erężoną .  P o w s ta u e y  us tanow ili  r z ą d ,  k tó ry  się 
n a z y w a  komitetem ty m c z a s o w y m : na jego  czele stoi D r .  R u g g ie r o , k tó ry  
n iegdyś  za czasów k on s ty tu c y jn y ch  b y ł  ministrem sp raw  zagranicznych, 
a członkami s ą :  książę V illa f io r i ta , ad w o ka t  Morocco i hrabia  P io t r  Aceto- 
D u ch o w ień s tw o  miało także należeć do r e w o lu c j i ,  ale się bardzo dobrze 
p r z y s łu ż y ło ,  p rzez  zapobieganie łu p ie z tw u  i w szelk iemu n ieporządkow i.  
B ro n i  jest  dosta tk iem , nawet do k u p o w an ia  i za bardzo  tanie p ieniądze, co

p rzy p isu ją  d w o m  statkom angielskim. W s z y s tk i e  te  wiadomości m am y je-» 
duakźe tylko z opow iadania  ty c h ,  co p rzy b y l i  n a  okręcie, a zatem niejedno 
może się jeszcze wcale inaczej pokazać.

D zis  z r a n a ,  J e g o  S w ię tob l iw ość  z w o ła ł  k a rd y n a łó w  do apostolskiego 
pałacu kwirinalskiego na ta jny  konsystorz .  P o  kró tk ie j  a l lok ucy i ,  zamia­
now ał Karola Vizzandelli dotychczasowego sekre tarza  kongregacyi sp r a w  
n adzw ycza jnych  kościelnych kardynałem -presbytereru , a potem  ró ż ny ch  d u ­
ch ow ych  w yn ió s ł  na m etropolitów  i b iskupów  w Hiszpanii i F rancy i .

L i v o r n o ,  dnia 15 -  Styczn ia .  —  U rzędn ik ,  k tó ry  m a polecenie p ro ­
wadzenia  śledztwa przeciw  G u e rrazz em u ,  ud a ł  się do P or to fe rra jo .  G uer- 
razi je s t  obw in iony  o zb rod n ią  stanu.

T u r y n ,  dn. 1 4 .  S tycznia .  — G azeta u rzęd o w a  ogłasza obszerne k ró ­
lewskie po s tanow ien ie ,  organ izu jące  zupełnie  na n o w y  sposób  władze k ie­
ru jące  gminami i prow ineyara i .  W e d ł u g  niego gm iny  obierają  sobie radz-  
ców , a z nich kró l mianuje jednego  sy n d y k iem , czyli p rzew o d n icz ący m ; 
sy nd ycy  p rzeds taw ia ją  k andyda tów  na w iccsy n d y k ó w , z k tó ry ch  jednego  
mianuje in tendent (prezes) p row incy i .  R ó w n ie  jak  gminni będą radzcy  p ro  w in-  
cyalni i w yżsi od tych radzcy d yw izyona ln i .  K ażda rada p ro w incy a lna  ma li­
czyć 1 8 —3 0  członków , w k tó rć j  będzie |  s k ł a d a h s ię  z s y n d y k ó w  g m inn ych  
po w o łan ych  od k ró la ,  a § zostaną  w y b ra n e  także od króla  z p odanych  m u  
kan dy da tów  przez, rady  gminne. Członkow ie  rad  d y w iz y o n a ln y c h ,  k tó ry c h  
liczba n ieoznaczona, będą  z pom iędzy  rod zców  p row incy on a ln ych  zupełn ie  
niezawiśle p rzez  nich obranych . Z  każdej dyw izy on a ln e j  rad y ,  p o w o ła  
kró l  dw óch  członków  na nadzw ycza jnych  rad zcó w  stanu . U staw a ta o tw ie ra  
obszerne pole obyw ate lom  do udziału w  rządzie. W j 'b o r y  nas tęp u ją  p o  
raz  p ie rw szy  w Lipcu r. b. Co do celu całej u s ta w y  postanow ien ie  tak się 
w y ra ż a :  »chodzi o to, aby  adm inis tracya g m in n a ,  p row iucyona lna  i d y w i-  
z y o n a łn a , byia  z jednego  od lew u i aby  n a  tej drodze  rozprzestrzen ić  ró ­
w ność  obyw ate lską  ju ż  w p raw ie  kra jow em  w y rz e c z o n ą ;  aby  s tosow nie  
oddzielić w ładze doradcze od w ładz w y k o n a w c z y c h , ab y  u ło ż y ć  s to so w n e  
środki do wzięcia w opiekę m ają tków  g m i n , p ro w in cy i  i d y w i z y i ; zostanie 
każdemu droga o tw o rz o n ą ,  k tokolwiek ty lko  będzie daw ał p e w n ą  ręko jm ią  
majątku n ieruchomego lub ruchom ego, albo nareszcie ośw iaty  i dla k tórego  
wziętość u obyw ate li  będzie poleceniem dla m onarchy .  W ła ś n ie  ta p u b li­
czna wziętość ma być w skazó w k ą  ko m u  się należy  w j s o k i  u rząd  n a d z w j -  
czajnego radzcy  s t a n u , aby  życzecia i zam iary  w szystk ich  d y w izy i  admini­
s t racy jn y c h ,  mogły  k ró low i być  ła tw e  do rozpoznania  i żeby  mógł o n ich  
pow ziąźć  na leży tą  wiadomość.. .

K npiectw o i młodzież t u r y ń s k a ,  postanowili podać do kró la  adres, 
w  k tó ry m  ofiarują  nieść z poświęceniem majątek  i k rew  na o bronę  kró la  
i o jczyzny . P o  p row incyach  są  podobno  w  ob iegu  takie same adressy . 
Z p row incy i Mondovi ośw iadczyło  się 2 0 0 0  ob jTwateli s tanąć  na każde za­
wołanie z naleźytem uzbrojeniem. W  Lomellino p ro w in cy i  graniczącej 
z L o r a b a r d y ą , majętniejsi chcą bezpłatnie dostaw ić  koni do a r ty le ry i .  R e '  
kruci śp iew ając  h ym n  n a ro d o w y ,  c iągną  do p u łk ó w  sobie w skazanych. D c -  
inonstracye te zdają  się być  odblaskiem poruszeń  łombardzkich.

T u r y n ,  1 5 .  S tycznia .  -  M in is teryum  w o jn y  pokazuje  coraz więcej 
pilności p rz y  obm yślan iu  wszstkiego w  potrzebie do p row adzen ia  w o jn y :  
po u rządzano  ju ż  koszary  i pow yznaczano  s tanow iska  dla w o js k ,  a  to na­
w et  na taki p r z y d a d e k , g d y b y  w szystk ich  o b ow iązan ych  do s łużby ,  p od  
bron  pow ołano .

W  Genui mieszkańce dali się nakłouić  do zupełnie  spokojnego z a ch o w y ­
w an ia ;  w ie rzą  w  ogó le ,  że wszelkie ro z ru chy  sp raw ie  w łosk ie j  ty lk o s z k o d ę  
p rzynieść  mogą. W sz y s c y  za jm ują  się swerai zw ykłera i  za trudnieniami, 
a po  d a w n ie jszych  zatargach i cbałasach ani Bajmniejszy ślad nie pozostał.

D a n i a .
K o p e n h a g a ,  d. 2 2 .  S tycznia .  — Dziennik K j o b e n h a v n s p o s t  za­

w iera  adress p odany  po większej części od lu d z i ,  k tó rzy  pobierali nau k o w e  
w ych o w a n ie  i klas p rzem ysło w y ch  do rep rezen tan tów  miejskich i s tano­
w y c h ,  zaopa trzony  kilku  set p odp isam i ,  w  k tó ry m  po w iedz ian o :  »my n i­
żej podpisani mieszczanie i mieszkańcy Kopenhagi w z y w a m y  niniejszem de­
p u to w a n y c h  s tanow ych  i rep rezen tan tó w  stolicy, ażeby  chwycili  się ś ro d ­
ków  odpow iada jących  w ażn ym  teraźniejszym okolicznościom, w  celu ośw iad- 
ćzenia w e właściwej chwili J .  Kr. Mei życzeń  ludu.«

(z T jgod , Petersb.)

Pomorze bywszego udzielnego księstwa Połockiego, Pskow­
skiego i W ielkiego Nowogorodu,

(D alszy ciąg.)
»Całe P o m orze  nazwali Niemcy K u r la n d y ą ,  L if landyą i Ł s t landyą ,  

da jąc mu jedn o  ogólne imię L iwonii .  Ale kasta z w jre ię z c o w , k tó ra  od razu  
stała się właścicielką ziemi i je j mieszkańców, nie m ogła  u fo rm o w ać  n a ro d u  
i zawsze została  kastą. Nie było bowiem w  składzie  rzą d o w y m  tego k ra ju  
ani średniego s ta n u ,  ani właścicieli k ra jo w c ó w ,  ani żadnego zw iązk u  mie­
dzy  zwycięzcami a z w y c i ę ż o n e m i .  Nie w spom inam  ju ż  o na jp ierw szera w a ­
ru n k u ,  za pomocą k tórego zleli się F in n y  ze S łow ianam i to je s t  o rów no śc i  
p r a w ,  p rzez co ła tw o  i nieznacznie słabsze plemie p rzy jm u je  narodow ość 
potężniejszego i ukształceńszego ludu .  W  R ossy i  ty m  sposobem zlewały
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się i inne plemiona i dla nich była otwarta droga do najwyższych szezeblów 
w  towarzystwie. Najlepszym tego dowodem jest sam skład szlachectwa 
w  Rossyi: ledwie bowiem połowa jest pochodzenia wielko rossyjskiego; 
Tatar, Czuwasz, Mordwin, Kałmuk, a teraz i Finey mogą wykazać swego 
ziomka pod herbem szlacheckim rossyjskim. Dla narodu bowiem jak i dla 
każdego człowieka, koniecznie jest potrzebna nadzieja na przyszłość.*
, Dalej przedstawia autor, że ta kasta rozdzieliwszy się na mieczowych, 
wazalów i mieszczan, a nic mając tego co stanowi wspólną ojczyzną wszy­
stkich, toczyła między sobą walkę o władzę i znaczenie. Tymczasem lute,r- 
stwo przedzierając się do Liwonii podkopało cale fundamenta władzy i wła­
sności tego kraju, gdzie i rycerze mieczowi i duchowieństwo opierali sie 
głównie na przywilejach papiezkich.

"•Jan Groźny, mówi autor, chociaż obalił rycyrstwo mieczowe, nie 
umiał korzystać zazw ycięztw ; a nawet był przymuszony ustąpić Batoremu 
wszelkich praw rodowych do Liwonii. W  ten sposób Polacy wzięli jedną 
część Liwonii a Szwedzi drugą. Za panowania Polski i Szwecyi w Liwonii 
dziwne było położenie w stosunku do rządu tamtejszej szlachty. Utraciła 
bowiem potężną opiekę papieża, który był prawnem źródłem wszelkiej icli 
władzy. Z pozbawieniem siebie błogosławieństwa papieża zakon przez niego 
ustanowiony powinienby był skończyć swoje istnienie, a razem i nazwanie 
rycyrzow, które nie mogło przechodzić do następców rodowych, bo członki 
zakonu ustonowionego przez papieża przysięgali na bezźeństwo. Jednak 
zawsze się chcieli trzymać oddzielnie od państwa któremu ulegali, zawsze 
starali się utrzymać zasady oligarchiczne w swoim stanie i nazywali się 
jjcerstwem (Ritterschaft). Jeszcze dotychczas tego nazwania używa tam 
szlachta, l o  uczucie osobistego interessu nie mogło się usprawiedliwić 
miłością ku ojczyźnie po utracie niepodległości: bo tam nie było narodo­
wości: "luziemcy, Łotysze i Finny zawsze zostawali niewolnikami. Królo­
w ie  więcej zaszczycali swą opiekę miasta jak szlachtę. Batory w celu zlania 
tego kraju z Polską, podzielił ziemię na województwa, ustanowił sądy 
i poddał je królewskiemu trybunałowi. Liflandzka szlachta, przy wydarciu 
korony szwedzkiej Z y g m u n t o w i  trzeciemu królowi polskiemu przez 
K a r o l a ,  uznała za potrzebne opuścić swego króla a złączyć się z przy- 
właścicielem. Szlachta wzywała i Rygę do tego kroku, lecz mieszczanie

woleli zostać wiernymi swemu prawemu królowi. Gustaw Adolf później 
zdóbył Rygę. Po zwycięztwie pod Poltawą Piotr I. zajął Lifladyą i Estlau- 
dyą. Miastom i szlachcie obiecano zachowanie dawnych ich praw o ile te 
zgodzić się mogą z obecnym rządem i czasem. (Manifest 1 7 1 0 .  r. 3 0 g o  
Września.) Dodano jednak, że prawa nasze i naszych następców bynaj­
mniej nie mogą być uszkodzone żadnemi przywilejami. Kurlandya miała 
swych książąt i była na lennem prawie do Katarzyny II. Syn Birona po 
rozdzielę Polski abdykował od wszelkich praw na księstwo kurlandzkie, 
a cały ten kraj poddał się bezpośrednio i bezwarunkowo Rossyi. VV ten 
sposób po sześciu wiekach znowu to Pomorze wróciło do Słowian.«

Cechy w miastach zachowały swe prawa, a magistrat jest zupełnym 
gospodarzem w swoim grodzie. Szlachta trzyma się oddzielnie, tak żo 
prawie niepodobna dostąpić do tego szlachectwa innym mieszkańcom pań­
stwa: posiada wiele przywilejów, które są związane z przywilejami handlu 
i cechu, lak  np. rzemieślnik lub robotnik z innych gubernii państwa nis 
może tam zająć się pracą inaczej jak w imieniu cechowego, dając za to 
ustanowioną płacę: podobnie i kupiec z innych gubernii podlega takimi* 
ograniczeniom. Te rozmaite przywileje Magistratu a także małej i większej 
gildy biorą swój początek od pierwszych urządzeń w czasie osiedlenia się 
Niemców w Liwori. W  Rewlu mają mieszczanie dwie miejskie ustawy  
mezależące jedna od drugiej, któremi się rządzą osobno Niższy i W yższy  
Rewel. To samo napotykamy nawet w kwartałach Rygi. Szlachta Lifland- 
ska i mieszczanie są uczestnikami wszystkich praw w calem Imperium a 
nadto mają osobne prawa Ostzejskie, gdzie są oznaczone szczególne ’ich 
przywileje. Szlachta ma swoje matrykuły. W  guberniach bowiem Ost- 
zejskich prócz rozdziału na szlachtę osobistą i dziedziczną, jest jeszcze roz­
dział na szlachtę zapisaną w matrykuły i niezapisaną. Zapisani składają 
cztery bractwa pod imieniem rycerzów, t. j .:  1) Liflandskie, 2 )  Estland- 
sk.e, 3) Kurlaudskic i Pilteńskie, 4 )  Ezelskie. Żeby być przyjętym w je­
dno z tych bractw głównego szlachectwa, trzeba mieć większość głosów  
tych rycerzy. Szlachta nie wpisana w miejscowe matrykuły, chocbv i po­
siadała dobra, nienaleźy jednak ani do w yborów ,'an i do innych przywile­
jów  Landtagu: mają tylko głos w radach, gdzie idzie o zebranie składek,.

( I ) p k o u c z c n i c  n a s t ą p i . )

Drngi wieczór slnfoiiijny
elany będzie w poniedziałek dnia 7. Lutego r. b- 
w ieczorem  o godzinie 7. w sali tutejszego t o ­
warzystwa wołno-mułarskiego.

B iletów  po Złt. 2. dostać można w  księgar­
niach M it  l l e r a  i S z e r k a ,  jako teź w  cukierni 
Fana J  P r e v o s t e g o  w  B a z a r z e .  —  Bliższe 
szczegóły  podane są w  afiszach.

Poznań, dnia 31. Stycznia 18-18.
D y r e k c y a  s t o w a r z y s z e n i a  m u z y c z n e g o  

i n s t r u m e n t a l n e g o .

P U B L I C Z N E  Z A P O W I E D Z E N I E .  
S ą d  Z i e m s k o - r o i c j s k i  w  P o z n a n i u  p i e r ­

w s z e g o  w y d z i a ł u ,  d n i a  18.  P a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 4 7 .

W  księdze hypoteczuęj nieruchomości w  P o ­
znaniu na przedmieściu S. Marcińskiem pod licz­
bą 77. leżącej, zahypolekowaue są w dziale III
i to: w Numerze 1. 666 Tał. 16 dgr., czyli 4000  

Złotych polskich, zaległej ceny kupna dla 
spadkobierców Baltazara i Anuy Krystyny  
z domu R i t  h a m m e r  małżonków G ii t i ­
t h e  r, a mianowicie podług układu działo­
w ego z duia 10. Kwietnia 1799. r. dla Filipa 
Giinlher 1687 Złof. p o lsk .,  dla Benjamina 
Giinlher 626 Zł. p o i. ,  również dla ostatnie­
go jako cessyonaryusza brata sw ego B ogu ­
miła Gunther z aktu cessyjuego z dnia 5. 
Lutego 1802. 1687 Złof. poi. na m ocy roz­
rządzenia z duia 15. Maja 1802. r., a 

w  Numerze 2. pożyczka 1166 Talar. 20 dgr. 
z obligacyi sądowej z dnia 16. Marca 1795. 
r.^prowizyą po 5 od sta od Swięt. Michała 
1791. r. dla Karola Henryka Pawłowskiego  
Kalkulatora byłej Kamery, jako cessyona­
ryusza Jana Schafer siodlarza z aktu ces- 
syjnego z dnia 21. Stycznia 1804. na m ocy  
rozrządzeuia z dnia 25. Stycznia 1801. r. 

W szy stk ie  niewiadome osoby, które do w y ­
mienionych dokumentów i wykazów hypolecz-  
nych na rzeczone summy w ystaw ion ych , jakó 
spadkobiercy właściciele, posiadacze zastawni 
lub inni pretensye jakie mieć sądzą, zapozywa-  
ją się niniejszem, aby się z lakowcmi w prze­
ciągu 3 m iesięcy, najpóźniej zaś w t e r m i n i e  
n a  d z i e ń  3. M a r c a  1 8 4 8 .  w y z n a c z o n y m ,  
w izbic naszej inslrukcyjne'j przed deputowa­
nym Sędzią Ziemsko-miejskim N e u i n a u n  o 
godzinie 11. przed południem zgłosili , inaczej  
ztemiż wykluczeni zostaną.

2 H M M M M M M M M H M M H M H I R  
Z W A N A  Ł O K A Ł U  H A N D L O W E G O .

►Skład nasz to wa ró w  modnych przenieśliśmy 
z pod JYrił. W.  rynku pod Ner. 67., obok księgarni 
JM 1111 e r a. Poznań, dnia 1. Lutego 1848.

W ie ś  K a w ę c z y n  z folwarkiem, łącznie’ 
z wsią i folwarkiem D z i e c z b o t k i  w  Polsce,  
w  powiecie W a r t s k i m ,  milę jednę'oddaloną  
od miasta fabrycznego I t i rkn,  mającą rozle­
głości 7 0 włók miary polskiej, glebę dobrą, w y ­
siewu 330 k o r c y , po większej części pszennej, 
łąki znaczne, gorzelnią z apparatem, i lasem 
własnym; owiec 1400 sz t uk, młyn wodny, o le ­
jarnią, wiatrak własny; czynszu gotow ego 750  
talarów, robocizna dostateczna, jest do sprze­
dania z wolnej ręki. —  Bliższą wiadomość da 
T a d c u s z K o ż u c b o w s k i ,  mieszkający w C I i y -  
l i n i e  za miastem Koninem.

Dobra Ś w i ą t k o w s k i e ,  w powiecie W ą -  
g r o w i c c k i m  położone, składające się z lrech  
folwarków i jednej wsi czynszow ej;  6658 mor­
gów Magdcb. obszaru mające, z których 2034  
lasu, są z wolnej ręki do sprzedania. Bliższe 
warunki sprzedaży u W go. K e l  I e rm an u kom- 
nmsarza sprawiedliwości w G n i e ź n i e .

W  G o ś c i e j e w i c a c h  pod Bojanowem, d o­
brach Xięcia H a t z f e l d a ,  zuajdzie posiadający 
dobre wykształcenie młodzieniec pomieszczenie 
jako uczeń gospodarstwa.

Bliższych wiadomości udzieli Inspektor "o- 
spodarstwa K u h n k e tamże.

liiiiiiiiiiPiiiiigiiig
.tff K a p e l u s z e  r y ż o w e ,  s ł o m k o w e  i O  

w p a s k i s ł o m i a n e  ^
^  przyjmuje do prania i do przerobienia ffe, 

w kształcie modnym, jak najtajniej i na ^  
^  czas oznaczony handel modny  
g  ‘ J u M.  W o l f f a ,  g
igś dawniej K o r z e n i e w s k i e j ,  35.
sjgśi Zamkowa ulica Nr. 5.

K a p e l u s z e  słoiniaune ryżow e i włosiaune  
przyjmuje do prania

z  ̂ T o m a s z e w s k a
____________ 113 B e r l i ń s k i e j  u l i c y  y r. | |

Kapelusze ryżow e i s lô iTm tnTcTj^y j m u i e~d o 
p r a n , .  , p, „ „ b,a„ , ,

 - ______________  i>l- M o c z y  ns kn.

. po 14 Złt., 1 dużych s o c z y s t y c h  cvlrvn  
tuzin po 2 Złt., poleca * J  J  J “’

 W a s s e r m a n n ,  W o d n a  ulica Nr. J.

f g j M ^ f c N a d s ć łk ę  prawdziwego Limburskie- 
J* 7 * "  8°  1 świeżego prawdziwego Hollen-

derskiego sera z słodkiego mleka, kilka gatun­
ków prawdziwej'Diisseldorfskiej z wina esfra- 
gonowej i ostrej Fricdrichstadlskiej musztardy 
jakotez nainrzednieiszu eaiimnt t  = 
życli
jakotez najprzedniejszy g a tu n c k \a |)a r c T św ic  

w szkłe, odebrał i przednje ', tanio
J a n  Ign.  M e y e r ,  w rynku N r . 86.

Ce ny  t a r g o w e
w m i e śc i e

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel
Z y t a  d t ..........................
J ę c z m i e n i a  dt.  .
O wsa . dt.
T a t a r k i  d t  
G r o c h u  . dt.
Ziemniaków dt.
Si aua  c c t n a r  . . . .  
S łom y kopa . . . .
Masła garniec . . . .

D nia 31. S tycznia 
1W48 r.

od 
Tal sgf.fm.

do

ł 27 9 2 8 11
I 10 — 1 14 5
1 12 3 1 17 9

— 25 9 — 28 11
1 10 — 1 18 11
1 18 11 1 23 11

— — — ---
— 27 6 1 —

5 10 — 5 25 -

2 7| 6 2 15 —


